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DLACZEGO ATTLEE TRACI SPOKÓJ?
rrawda o położeniu gospodarczym Wielkiej Brytanii 
__^gubnej polityce Partii Pracy
Bomby
m Kalkucie

LONDYN (PAP).donosi Agencja^Reutera, 
fn, er ,hiindl,ski Pandit Nehru 
nvm°CZ*} mowę na wiecu publicz 

ym z tłumu padła bomba. Pandit 
,.me doznał szwanku, 2 po- 

cjantow zostaio rannych. Po- 
cja aresztowała pewnego męż- 

«/znę, podejrzanego o dokona
ne zamachu.

Poprzedniego wieczora w Kal- 
'Ucie wybuciiły 3 bomby w reż- 

■nych punktach miasta.
Pobyt premiera hinduskiego w 

Kalkucie pozostaje w związku aft 
wzburzeniem, jakie ujawniło się 
ostatnio w_ prowincji wschodnio - 
oę igalskiej. Gdy Pandit Nehru 
Przybywał do miasta, w kierunku 
jepo samochodu rzucano z tłumu 
kamienie i wznoszono okrzyki 
Wzywające go do niezwłocznego 
odjazdu.

Na jednym z dworców Kalku
ty odbyła się manifestacja tłumu 
robotników z czerwonymi flaga
mi. Również ulicami miasta prze 
«zedł pochód, niosący czerwone 
flagi.

Policja dokonała obławy w wie 
lu domach, aresztowała kilkanaś
cie osób i skonfiskowała liczne 
ulotki.

Skutki zdrady
LONDYN (PAP). „Evening Stan

dard’ informuje w związku z to
czącymi się obecnie rokowaniami 
handlowymi brytyjsko - jugosło
wiańskimi, że traktat handlowy 
brytyjsko - jugosłowiański prze
widywać ma wymianę handlową 
w wysokości 300 milionów funtów 
szterlingów na okres lat 5.

Tito ma otrzymać p-ożyczkę pry 
Watnych banków brytyjskich.

Jednym z warunków stawianych 
Tito przez rząd brytyjski ma być 
założenie przez 60 firm brytyjskich 
placówek reprezentacyjnych w 
Belgradzie.

Przeciwko obłudzie 
»demokracji« USA
nowy jork (pap). 12 bm.

rozprawie przeciwko przywód- 
c?m Amerykańskiej Partii Komu
nistycznej składał zeznania oskar 

Davis, przywódca murzy** 
IC1 mas pracujących.
Zeznania oskarżonego Davisa 

stanow»iv akt oskarżenia przeciw- 
f°, sb'udzie „demokracji” amery
kańskiej, stosującej wobec Mu
rzynów terror i dyskryminację.
. MiSdzv innymi Davis wskazał, 
ze klęska bezrobocia dotyka prze 
de wszystkim Murzynów, którym 
przyznano „pierwszeństwo”-- w
zwalnianiu z pracy.
jT-Pyskryntinada Murzynów w
USA — zokończył Davis wzmaga 
groźbę faszyzmu w Stanach Zje
dnoczonych.

MOSKWA (PAP). Znakomity publicysta radziecki Zasławski w 
felietonie zamieszczonym w „Prawdzie" omawia ostatnie przemó
wienie Attlee w Manchesterze.

Burzmazyjną prasa angieLska — pi- 
s-e Zasławski —■ wychwala zazwy
czaj pod niebiosa „spokój, umiarko
wanie i punktualność“ pana Aftlce, 
pisząc zresztą nieporównanie więcej 
o tych jego zaletach, aniżeli o jego 
zdolnościach. Należy jednak z ubo
lewaniem stwierdzić, że ostatnie 
charakter pana Attlee mocno się ze
psuł, albowiem jego przemówienia w 
Manchesterze nikt nie nazwie ani 
spokojnym, ani zrównoważonym.

Przemówienie to bowiem według 
opinii powszechnej było wprost cho
robliwie histeryczne.

Pan Attlce wyraźnie nie panował 
nad sobą i utracił nie tylko spokój, 
ale i logikę. Gdyby zapytano pana

Attłec, dlaczego zespuł się tak jego 
charakter, to na pewno odpowiedział 
by: „wonni są komuniści”. Tę oto 
bowiem jedyną odpowiedź daje 
Attlee na wszystkie pytania, tyczące 
się przyczyn zła w Anglii. Na kuli 
ziemskiej i w całym wszechświede.

Dlaczego jest tak zła sytuacja go
spodarcza Anglii? — Winni sa ko
muniści. Dlaczego angielskie fi an- 
se są w Stanie opłakanym? Winę po
noszą kcmaniści, Dlaczego cors- 
troduiej wyżyć roborników angiel
skich? Dlaczego załamał się plan 
Marshalla? YFinni^sa oczywiście ko
muniści.

Jeśliby — pisz? Zasławski — na 
zebranie w Manchesterze spadł czło-

Skrzydlate wolsko n«d Hos^w?
17 lipca święto lotnictwa radzieckiego
MOSKWA (PAP) W niedzielę, skwy odbyły się okolicznościowe aka

Ir lipca cały Związek Radziecki ob
chodzić będzie tradycyjne święto 
lotnika radziecki-go. Cale spolcczeń 
stwo radzieckie bierze udział w przy 
gotowaniach do tego święta. W za
kładach pracy i instytucjach Mo
skwy w klubach robotniczych i śwież 
licach garnizonowych odbywają się 
okolicznościowe pogadanki i refera
ty. Zarząd polityczno - wychowaw
czy sił powietrznych wydelegował 
700 prelegentów generałów i ofice
rów lotnictwa radzieckiego dla prze 
prowadzenia akcji odczytowej wśród 
ludności stolicy.

W środę 13 lipca w pałacach kul- 
tury oraz w większych sadach Mo-

Konflikt 
w amerykańsKim 
przemyśle stalowym

NOWY JORK (PAP). Wobec od
rzucenia przez przemysł stalowy 
żądań robotników w kierunku pod 
wyższenia płac oraz innych — 
amerykańskie kola przemysłowe 
liczą się z możliwością wybuchu 
strajku w przemyśle stalowym.

Strajk taki objąłby od razu w 
pierwszej fazie pół miliona robot
ników, w miarę zaś wygasania po 
szczególnych umów zbiorowych w 
przemysłach pokrewnych strajk 
mógłby igarnąć następnie ponad 
milion robotników.

demie, na których mieszkańcy Mo
skwy spotkali się ze słynnymi lot
nikami, bohaterami Związku Ra
dzieckiego.

Ogromno ruch panuje w 150 spe
cjalnie otwairtydi w Moskwie ka
sach sprzedaży biletów na tradycyj
ne popisy lotnicze, kiure odbędą się 
w niedzielę na lotnisku Tuszynie.

W centralnym parku kultury imię 
nia Gorkiego otwarta została wiel
ka wystawa poświęcona historii roz
woju lotnictwa radzieckiego. Na n- 
wage zasluguia liczne makiety pier
wszych rosyjskich aparatów latają
cych, w tym model pierwszego na 
świede samolotu, zbudowanego przez 
konstruktora rosyjskiego Możajskie- 
go. Powszechne zainteresowanie bu
dzi funkcjonujący model silnika od
rzutowego, niezwykle pomysłowy, 
demonstrujący znaczenie opływo
wych kształtów dla lotu.

Na wystawie eksponowana jes+ 
rzadka fotografia, przedstawiająca 
Generaliwiinusa Stalina i wicepre
miera Moknowa w Berlinie w reku 
1945.

Debata trwa
WASZYNGTON (PAP). Wobec 

przeciągania się debaty nad pak
tem atlantyckim w senacie USA 
głosowanie nad ratyfikacją, któ
re miało się odbyć w środę 13 
lipca, odroczone zostało do piąt
ku. '

Zdemaskowany zdrajca
Tito na usługach imperializmu

BRUKSELA (PAP). Dziennik „Dra 
peau Rouge’’ w artykule pt.: „Zde 
maskowany zdrajca" analizuje rizia 
lalność Tito i jego podporządko
wanie się obozowi imperializmu. 
„W zamian za iluzoryczną pomoc 
Finansową — stwierdza „Drapeau 
Rouge" — Tito przeszedł do obo
zu wrogów socjalizmu, wrogów po, 
koju i demokracji. Tito wysługu-

Przodownic« czptho'lowaccy
naszymi gośćmi

ji n'a 13 lipca przybyli do Gdań- 
* czechosłowaccy przodownicy pra 

śni rf ®raty$lawy. Gości podejmowali 
_ a".aniem w Donm Marynarza 
ku eCżJawir'ctlc Okręgowego Zwiaz- 
O 5a'v°dowego Transportowców, 
do ^°”Z’ ’2 Czechosłowacy udali się 
nia *K>rtu gdańskiego, celem zapozna 
ni si? z praca robetmków zatrud- 

°tlych prZy ładowaniu i wylądo
waniu statków. Goście mieli spo- 

, n°ść zapoznać się z działaniem 
wT'u mostowego przy rozladciwy- 

an> statku „Arica", który w tran
ie przywiózł rudę przeznaczoną 
tna czeskich hut.

O godz. 16.30 geście byli podej
mowali obiadem w„ Wrzeszczu. W 
Imieniu robotników Porturobu prze
mówi) dyr. KotarbmsD który w kil 
ku słowach podkreślił znaczenie 
współpracy gospodarczej między oby 
cVoma zaprzyjarźniom-rni narodami.

W imieniu wycieczki czeskiej c-d 
powiedział p. Shtka, przedstawiciel 
rady zakładowej czechosłowackiego 
przedsiębiorstwa „Dunaj — Plavba“ 
w Bratysławie. Wyraził on słowa po
dziwu dla wysiłków ludu polskiego

przy odbudowie stolicy i portów oraz 
słowa podziękowania za zgotowanie 
miłego przyjęcia w Gdańsku i Wrze
szczu.

W czasie obiadu dyr. Kotarbiń
ski zapoznał gos'ei z historią, nr cą 
i zadaniami Portorobu, podkreśla- 
jącąże instytucja ta znana jest wśród 
wielu marynarzyJ różnych krajów 
dzięki jej sprawności.

Ńa zakończenie o roli pracowni
ków transportowych przy odbudo
wie portów mówił ob. Rozeker, prze
wodniczący okręgowego 7w. Zaw. 
Transportowców. Po obiedzie wy
cieczka zwiedziła ruiny starego Gdań 
ska.

Dnia 14 lipca br. Czechosłowacy 
zwiedzili port w Gdyni oraz maga- 
zvn bawełny i pakownię herbaty f-my 
„Społem". O godz. 12 goście przy
jechali do miasta, skąd udali sie na 
obiad do Domu Marynarza w Gdy
ni. Towarzyszyli Im przodownicy pra 
rv z Portorobu, którzy zaznajamiali 
ich z życiem robotników portowych.

godz. 24 Czechosłowacy odjechał1 
do Warszawy, (rr)

je się obozowi imperializmu, do
starczając Stanom Zjednoczonym 
surowców koniecznych dla -produ
kcji sprzętu wojennego, wykonu
jąc skrupulatnie instrukcje ame
rykańskich mocodawców, udziela
jąc pomocy faszystom greckim — 
terroryzując ludność Jugosławii, 
aresztując i mordując tych wszy- 
stk.ch, którzy przeciwstawiają się 
jego polityce. Nie ma pośredniej 
drogi — pisze na zakończenie au
tor — między obozem pokoju i 
obozem podżegaczy wojennych. 
Kto występuje przeciwko ZSRR i 
i krajom demokracji ludowej oraz 
zasklepia się w nacjonalizmie — 
ten nieuchronnie wtacza się do 
rydwanu imperializmu”.

wic-k z księżyca, to doszedłby do 
przekonania, że komuniści są w An- 
głi partią rządzącą. A Altlee jest 
leaderem bezs’lnej opozycji, że w par 
lamencie komuniści tworzą przytła- 
czajejcą większość, że na czele ban
ków w Anglii stoją komuniści i że 
sir Stafford Cripps, tfu, tfu, tfu... 
to komunista,

Ale na zebraniu w Manchesterze 
nie było lu.lzi z księżyca. Byli tam 
Anglicy, którzjjgdobrze wiedzą, kto 
ponosi odpowiedzialność ar. całkowi
ty krach polityki ekonom cznej An
glii.

Z manchesterskiego przemówienia 
pana Attl?.? wynikają dwa niewątpli
we wnioski: 1) iż położenie Anglii 
pogorszyło się zdecydowanie i po
garsza się coraz bardziej, 2) że 
wpływy komunistów w Arglii rosną.

Ale Attlee pomiesza! przyczynę ze 
skutkiem. Wpływy komunistów ro
sną właśnie dlatego, że Attlee, jak 
i cala jego partia nie ootrafią dać 
zadowalającej odpowiedzi na pyta
nia ludu co do przyczyn ekonomicz
nej i politycznej katastrofy Anglii. 
Komuniści zaś potrafią dać tę odpo
wiedź. Komuniści mówią, ludowi 
prawdę o planie Marshalla, o zgub
nej antynarodewej polityce labourzy- 
stów. Mówią o tym, że planowa go
spodarka w ZSRR i krajach de no- 
kracji ludowej wyraźnie góruje nad 
gospodarką kapitalistyczną itd.

RZYM (PAP), Po zakończeniu II Kongresu Światowej Federa
cji Związków Zawodowych wice przewodniczący ŚFZZ i przewod
niczący Wszechzwiązkowej Rady radzieckich związków zawodo
wych W. Kuźniecow udzielił spefcjalnemu wysłannikowi PAP Mie
czysławowi Bibrowskiemu nastę pującego wywiadu:

Pytanie: Na czym polegał błąd 
w rachubach Deakina, Carey’a 
i innych rózbijaczy ŚFZZ?

Odpowiedź: Na sesji Biura
Wykonawczego w styczniu 1949 
r. Deakin, Carey i Cooper usiło
wali zlikwidować działalność Ś 
F. Z. Z. Usiłowania te były ści
śle związane z planami anglo - 
amerykańskich kół impenalistycz 
nych rozbicia światowej jedności 
mas pracujących i dokonania po
przez 6wych agentów w łonie ru
chu robotniczego likwidacji SFZZ. 
Ale rozbijackie plany impemlis- 
tów i ich lokajów zakończyły się 
całkowitą porażką. Wrogowie 
klasy robotniczej przeliczyli się. 
Pracujący całego świata wyrazili 
zdecydowany protest przeciw tym 
zdradzieckim działaniom Deakina 
i Carey’a i utrzymali swą wielką 
organizację utworzoną wola i 

wysiłkiem pracujących w paź
dzierniku 1945 r.

Pytanie: Jaki istnieje związek
miedzy rozłamem, sprowokowa
nym przez agentów imperializmu 
a planem wzmożenia wyzysku kia 
sy robotniczej i przygotowania
mi wojennymi?

Odpowiedź: Wściekłe ataki ka
pitalistów na* prawa i wolności 
klasy robotniczej, wydawanie u- 
staw antyrobotniczych, prześlado
wanie związków zawodowych i 
ich przywódców w krajach kapi
talistycznych i kolonialnych — 
wszystko to pozostaje w związku

z usiłowaniem rozbicia zjedno
czonych szeregów klasy robotni
czej, zarówno w skali krajowej 
jak i międzynaiodowej. Kiedy 
siły robotnicze są rozproszone, ® 
tym samym ich zoiganizowany 
opór złamany, wówczas łatwiej 
Jest kapitalistom wyzyskiwać i 
łupić masy pracujące, łatwiej roz 
pętać wojnę imperialistyczną.

Pytanie: Co pozwala przypusz
czać, że masy pracujące krajów 
anglosaskich i skandynawskich 
znajdą drogę do jedności, z któ
rej ich sprowadzili ich nieuczciwi 
przywódcy?

Odpowiedź: Pracujący Anglii,
Stanów Zjednoczonych i krajów 
skandynawskich zmaleźli się poza 
szeregami ŚFZZ z powodu polity 
ki antyrobotniczej niektórych 
swych przywódców. Zostali oni 
oderwani od światowego ruchu 
robotniczego, którego wysiłki kie
rują się ku walce o polepszenie 
sytuacji klasy robotniczej, ku o- 
bronie pokoju przeciwko podże
gaczom wojennym Ale te wiel
kie cele są bliskie i zrozumiale 
dla mas pracujących. Istnieją 
więc wszelkie podstawy do przy
puszczenia, że robotnicy Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i innych 
krajów, których przywódcy zwią
zkowi złożyli oświadczenie o o- 
puszczeniu ŚFZZ, znajdą drogę do 
jedności i powrócą do szeregów 
ŚFZZ.

Zespołowa praca wzbogacona wiedzą
daje wspaniałe wyniki w ZSRR

(Wrażenia z trycieczki na Ukrainę)
Pierwszy ikolohoz, który zwiedzi 

nasza wycieczka, znajduje się nie
daleko Charkowa, dokąd wybieramy 
się pociągiem. Z okna wagonu wi
dać rozlegle łany pszenicy, buraków 
cukrowych, kartofli. Rozmowa w na
szym przedziale przybiera charakter 
fachowo rolniczy.

Delegaci z uwagą przyglądają się 
krajobrazowi. Nie brak sceptyków. 
Agnieszka Codro, wychowana w po
znańskim, a obecnie gospodarująca 
w pobliżu Szczecina, twierdzi, że

Kredyty murshallowskie
dla Hiszpanii 

frankistowskiej
WASZYNGTON (PAP). Sekre

tarz stanu Dean Acheson potwier
dzi! na konferencji prasowej, że 
Hiszpania frankistowska otrzyma 
w bieżącym roku 50 milionów do
larów z funduszów marshallow- 
skich, przeznaczonych na „pomoc" 
dla Europy zachodniej. Acheson 
stwierdził, że rząd amerykański 
nie ma nic przeciwko uchwale ko
misji kredytowej senatu, która 
fundusz ten przyznała.

LONDYN (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Madrytu, że pomię
dzy bankierami francuskimi a hi
szpańskimi podpisane zostało po
rozumienie, w myśl którego bank 
francuski „Bangue de Paris et 
des Pays - Bas" udzieli Hiszpanii 
frankistowskiej pożyczki w wyso- 
sości 15 miliardów franków na za
kup maszyn i urządzeń przemysło 
wych we Francji.

Białe ciaoki i błękitne drzewa
Prof. Ticiow o zagadkach Marsa

MOSKWA (PAP). Zimy uczon y radziecki, badacz Marsa członek 
Akadem'i Nauk ZSRR prof. Tichow oświadczył, iż wyniki ostatnich ra
dzieckich badań naukowych upąaw niają do twierdzenia, że na Marsie 
istnieje roślinność.

Hipoteza, wysunięta przez pref. 
Tichowa jeszcze w 1939 r. o tym, iż 
„białe czapki“ widoczne na biegu 
nach Marsa stanowią w istocie pola 
ściegowe względnie góry lodowe, 
stała się obeen’e pewnikiem t jest 
podzielana przez wszystkich astro- 
remów św'ata.
Podobnie potwierdzona zestala w 
świetle ostatnich badań naukowych 
teza radziecka o istnieniu roślinno
ści na Marsie.

Flora Marsa w przeciwieństwie do 
roślinności na ziemi całkowicie po
chłania wysokokaloryczne promienie 
poznezerwone oraz promienie widma 
słonecznego, zabarwione na czerwo

ny kNor. Pochłanianie wysokokalo
rycznych promieni infraczerwonych 
wywołane lest tym, że rośliny na 
Marsie przystosowały się do suro
wego kl'matu, pamuiącego na tej p?a 
necie i dzięki inrtynktowi samoza
chowawczemu odhijaia zimne pro
mienie koloru niebieskiego, granato 
wego i fijarkewegn Tvm sie też tłu
maczy, że roślinność na Marsie po
siada nie zielony kolor, lecz grana
towo -blck'tny.

Prof. Tichow wyrazd nadzieje, że 
uczeni rad-iecty wcześniej czy póź
niej rozwiążą wszystkie zagadnienia 
dotyczące Marsa,

dohrze zna się na uprawie roli i ze 
to upoważnia ją do krytycznych u- 
wa-g. Nie podobają jej się mianowi 
de nieokopane kartofle. Dowodzi 
i?jk może najbardziej naukowo, żc 
ziemniaki należy okopywać.

Do zarzutów na temat -meckopy 
wanych kartofli dochodzi i zdziwie
nie, że pszenica iest niska.

Jak w doniczce...
Wreszcie- pizybywamy dc. kołcho

zu im, Uljanowa. Wita nas prze
wodniczący «kołchozu NSkitenko. Na 
znak szacunku -dla delegacji po-lskiej 
przywdział mundur wojskowy. Na 
piersi naszego gospodarza widnieją 
wstążeczki odznak zdobytych w cza 
sie ostatniej wojny, m. in. i odznaka 
zdobyta pod Wrocławiem. Nikiten- 
ko podwozi nas na pole buraków cu
krowych. „Drobna, bo tylko 195 ha 
licząca „działka“ buraka cukrowogo 
wywołuje u najbardziej krytycznie 
usposobionych członków delegacji 
podzhv. Czystość 195 ha zie
mi można chyba porównać tylko 
z czystością wypielęgnowanej ziemi 
w doniczce. Ta cecha charakteryzuje 
zresztą nie tylko pola buraczane. 
Czystość pól najbardziej rzuca się 
w oęz_y i wywiera wielkie wrażenie 
na naszej grupie.

Gdy w drodze powrotnej do Ki
jowa spotykamy się z delegatami, 
którzy zwiedzili cholicc poltawsl-d? 
i gdy następnie już w Kijowie pro
wadzimy rozmowy z pozostałymi 
wycieczkowiczami, wszyscy podkre
ślają tę sama właściwość pól kołcho
zowych na Ukrainie — nadzwyczaj
ną czystość.

Ochrona wilgoci
Podziwiając uprawę buraka cukro

wego, niektórzy członkowie delega
cji podnoszą zaizuty co do okopy
wania kartofli i niskich zbóż. Niki- 
tenko okazuje się wspaniałym fa
chowcem. Wyjaśnia nam, że kartofli 
nie obsypano w tym roku w zwiąkku 
z silną wio-serną posucha. Rozkopy
wanie ziemi przyśpieszyłoby i wzmo 
glo proces parowania. Groziłoby to 
utrwaleniem suszy, a tym samym 
nieurodzajem.

„Chronimy wilgoć” — konkhiduie 
Nikitenko. Kwestią zachowania wil
goci' okazuje się także orzyczvna ni
skiej słomy pszenicy. Członek aka
demii nauk Jtnicw po długoletnich 
badaniach wyhodowali soecjalnv ga
tunek pszenicy w myśl założenia: 
mniej słomy, więcci ziarna i więc ci 
wilgoci dla ziarna. Właśnie ta psze
nica snotkala sie z nieopatrzną kry
tyką mszei dc'lcckcji.

Wiedza rolnicza
Oglądając zasiewy ko-chczu otrzy 

mniemy popularny wy-kbd o glebie, 
o ziarnie, o walce z posucha, o sa
dzonkach- leśnych, którymi kołchoz 
w tym roku obsadził pola, o nowych 

l gatunkach pszenicy, odpornych na

suszę, o tym, że komunikat'’ mete- 
orolcgicziit są wskazówkami dla prac 
na roli. Tak w kolchoz‘e im. Lllja- 
ncwa, jak i w innych kołchozach, 
które zwiedziliśmy później, zadziwia 
nas wiedza rolnicza chłopów radziec 
kich. Każda, wizyta w kołchozie czy 
majątku państwowym larzv się z po
pularnym wykładem agrotechniki. Nic 
więc dziwnego, że po kilku dniach 
wycieczki Stanislaw Kokoszą, chłop 
z rzeszowskiego, żegnając jednego 
z przewodniczących kołchozu, dzię
kuje mu nie tyśko w swoim imien u, 
ale' i w imieniu wsi, którą reprezen
tuje, Kokoszą stwierdza, że w cią
gu krótkiego czasu nauczył się i zdo 
byt o wiele więcej wiadomości rol
niczych, niż przez cale swe życie. 
Nowe wiadomości przekaże on po 
powrocie do donnu swoim sąsiadom.

Nauka
stuły człowiekowi

Piotr Lubink, cliiop z krakowskie
go, skwapliwie notował zasady plo- 
dozmianu stosowane w kołchozach, 
a Adamkiewicz z bydgoskiego z u- 
znaniem przyznawwj że z tak kultu
ralną pracą na roli jak na Ukrainie 
nigdzie s'ę nie spotkał.

Nie tylko w kołchozie im. Ulja- 
nowa zaimponowała ram praca i wic 
clza chłopów radzieckich. Dzień po 
dniu stwierdzaliśmy, jak w ustroju 
socjalistycznym przy gospodarce kol 
chozcwej zespoliła się nauka z pra
cą w jedną nierozerwalną całość i jak 
wspaniale daje ona wyniki.

Irena Kowalska 
_______ f

Państwowy
arbitraż

gospodarczy
WARSZAWA (PAP). Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów na 
posiedzeniu w dniu 12 bm. uchwa 
[ił projekt ustawy o państwowym 
arbitrażu gospodarczym. Projekt 
przewiduje utworzenie państwo
wych komisji arbitrażowych ż 
główną komisją arbitrażową przy 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego. Komisje te roz
strzygać będą sporv majątkowe 
między przedsiębiorstwami państ
wowymi, centralami spółdzielni, 
przedsiębiorstwami związków sa* 
morządu terytorialnego ifp. Wła
ściwość powszechnych sądów w 
tym zakresie będzie uchylona, 
jak również możliwość powoły
wania sądów polubownych.



DZIINNTK I A 7, T V C 1! t ’HM)

SZYK ANY NIE USTAJĄ
W ostatniaa czasach coraz częściej alarmują opinię polską 

wiadomości o Jziwnych praktykach władz francuskich wobec oby
wateli polskich. Niemal że zasadą stało się już, że reprezentanci 
Polski, mający udać się do Paryża w celach służbowych, zmuszeni 
są rezygnować z wyjazdu na skutek przeciągania formalności, zwią
zanych z wydaniem wizy, aż do chwili, gdy podróż przestaje być 
aktualna. Pamiętamy dobrze, że stosując ten system władze fran
cuskie uniemożliwiły wyjazd profesorowi Arnoldowi na konferencję 
UNESCO, co rozległo się głośnym echem w kraju i za granicą, że 
liczni przedstawiciele naszego świata nauki i kultury zmuszeni zo
stali zaniechać wyjazdów. Nowym przykładem — nazwijmy rzecz 
po imieniu — szykany, jest sprawa wizy prof, dr Stanisława Loren
tza, znanego historyka sztuki. Na zaproszenie pani Marguerite Long, 
prezesa komitetu organizacyjnego roku szopenowskiego we Francji, 
prof. Lorentz wybierał się do Paryża, aby uzgodnić szereg technicz
nych szczegółów organizacji obchodów szopenowskich, tym bardzie!, 
że przewidziane są równolegle imprezy w Polsce i we Francji. W 
związku ze zbliżającym się świętem PKWN prof. Lorentz dyspono
wał czasem wyłącznie do dnia 18 bm., toteż pragnął wyjechać w ter
minie, poprzedzającym tę datę. Wizy jednak dotychczas nie otrzy 
mat.

Nie ma chyba potrzeby podkreślać, jak dalece łączy polsko- 
Irancuskie tradycje kulturalne osoba i sztuka Szopena. Jeśli wspól
ne prace nad przygotowaniem obchodów ku czci wielkiego artysty 
napotykają na przeszkody ze. strony Paryża, pozwolimy sobie zadać 
pytanie: na czym ma polegać nasza współpraca kulturalna?

Gdy mowa już o stosunku władz francuskich do Polaków — 
należy wspomnieć o dalszym ciągu sprawy Wasilewskiego, członka 
ruchu oporu, którego ostatnio organy podległe panu Mochowi po
stanowiły w brutalny sposób usunąć z Francji. Według ostatnich 
wiadomości odroczono termin usunięcia o dwa tygodnie. Zadziwia
jąca wielkoduszność! Czyżby czynnikom miarodajnym wydawało 
się, że wyrównują krzywdę Wasilewskiego, zawieszając wyrok na 
14 dni? Czyżby sądzono, że opinia publiczna, która z takim oburze
niem zareagowała na sprawę Wasilewskiego, uspokoi się po dwóch 
tygodniach i przejdzie do porządku dziennego nad wyrokiem? Fran
cuscy robotnicy w ciągu pięciu lat nie zapomnieli, że Wasilewski 
valczyl o wolność Francji, że był ich towarzyszem doli i niedoli. 

Mało skuteczne wydają się w tym wypadku rachuby na ludzką nie
pamięć. (EFBE)

✓
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we współzawodnictwie pracy
Skomplikowana aparatura mechanizmu kolejowego, jak rów

nież wielka ilość działów i komórek stanowi znaczna utrudnienie 
w prowadzeniu współzawodnictwa pracy na terenie kolei. Dla jedno 
litego prowadzenia współzawodnictwa, sumowania poszczególnych 
wyników i usuwania ewentualnych błędów, pracujący na terenie 
Dyrekcji Kolei w Gdańsku Okręgowy Komitet Współzawodnictwa 
Pracy .ćydaje „Biuletyn Informacyjny współzawodnictwa pracy kole
jarzy DOKP Gdańsk’’. »

Gdańsk obejmuje 3.298 dniówekNadesłany nam kolejny (8) nu
mer biuletynu daje pojęcie o tym 
współzawodnictwie, które spełnia 
rolę bardzo pożyteczną. Poza przed 
stawieniem sytuacji organizacyjnej 
współzawodnictwa pracy na tere
nie DOKP Gdańsk i wyników tech
nicznych w poszczególnych dzia
łach współzawodnictwa, biuletyn 
omawia znaczenie i sposób prze
prowadzenia akcji oszczędnościo
wej w kolejnictwie, ustala sto
sunek współzawodnictwa pracy do 
bezpieczeństwa pracy, daje wyty
czne współzawodnictwa pracy kon
trolerów gospodarki wagonami to
warowymi, trójek rewizorów po
ciągów i służby manewrowej. W 
obszernym artykule omówione są 
w sposób jasny i zwięzły wytycz
ne wykonywania robót w służbie 
drogowej PKP i sposób wprowa
dzenia współzawodnictwa pracy 
oraz svstemu akordowego.

Zestawienie wykonanych zobo
wiązań 1-majowych w DOKP

pracy wartości 27.592.000 zł.
Równie obszerna i bogata była 

— jak wynika z biuletynu — pro
wadzona przez pracowników kole
jowych akcja niesienia braterskiej 
pomocy rolnikom, której kolejarze 
poświęcili 6.631 godzin pracy war

tości 677.000 zł; wśród kilkaset po
zycji, omawiających wykonane 
prace, znajdujemy kilkadziesiąt 
wyremontowanych traktorów, siew 
ników, pługów, młockarni, wszel
kiego rodzaju narzędzi i sprzęta 
domowego, jak również kilka 
przedstawień teatralnych dla rol
ników, wykonanych przez zespoły 
amatorskie kolejarzy.

Wykaz pracowników zakwafili- 
kowanych do nagród za wybitne 
osiągnięcia w akcji współzawodni
ctwa obejmuje 70 osób; otrzymały 
one premie pieniężne w wysoko
ści od 2 do 3 tysięcy złotych Po
nadto na terenie DOKP Gdańsk

35 pracowników otrzymało dyplo* 
my za wybitne osiągnięcia. Za po
mysły racjonalizatorskie (wynalaz
ki i ulepszenia w pracy) Minister
stwo Komunikacji przyznało 22 na
grody i premie w wysokości od 1 
do 30 tysięcy zł.

Numer „Biuletynu informacyjne
go współzawodnictwa pracy DOKP 
Gdańsk" kończy się ogłoszeniem 
konkursu na rysunkowe opraco
wanie projektu tablic honorowych 
piacy, tablic wydajności pracy i 
innych urządzeń dla popularyzo
wania akcji współzawodnictwa i 
racjonalizacji wśród kolejarzy.

(am)

Nieprzerwane prace słuiby hydrograficznej

0 “■ 'i owcach słów kilka
Połchowo. Niewielka wioska 

w gminie Puck, schowana za pa
górkiem w odległości jednego ki
lometra od szosy Puck - Reda. 
Na pierwszy rzut oka taka sama, 
jak wiele innych wiosek powia
tu morskiegc Przyjrzawszy się 
jednak uważnie dostrzega się, że 
Pole,.owo je6t odmienne.

Połchowo — typowe zestawie
nie wiejskich kontrastów. Obok 
schludnych, okolonych ogródka
mi, promieniujących dostatkiem 
sadyb widać strzechy, świecące 
ubóstwem. Pierwsze z nich to do 
my chlebodawców — bogatych 
gburów, drugie to zamieszkałe 
przez biedotę wiejską i robotni
ków, należące do chlebodawców 
budynki czynszowe.

Rzadko można znaleźć w Poł- 
chowie średniozamożnego chło
pa. Podobno 50 lat temu było 
ich jeszcze sporo. Ale zadłuży
wszy się u bogaczy musieli wyz
być się ziemi na rzecz wierzycieli 
i powędrowali z torbami, lub sto 
czyli eię w dół, jako robotnicy 
najemni.

Aby poznać bliżej warunki, w 
jakich żyją najemnicy połchcw- 
skich wielkich gburów wstąpiłem 
do mieszkania, zajmowanego 
przez Józefa Hempla. Mieszka
nie jego to niewielka izba, w któ 
rej sypia aż dziewięciu członków 
rodziny. Dach nad izbą oczywiś
cie do niedawna przeciekał i na 
prawy musiał dokonać zaintere
sowany, pomimo, że budynek na
leży do właścicielki 180-morgo- 
wego gospodarstwa Agnieszki 
Dorszowej, u której Hempel jest 
zatrudniony na 6tałe.

Skarga Józefa Hempla
— Jak pani Dorszov'a każe — 

opowiada Hempel — to żona, al
bo córka muszą iść do pracy za 
całodziennym wynagrodzeniem 
50 złotych. Żeny to jeszcze pła
ciła, ale do dzisiejszego dnia Dor 
szowa iest winna za 29 dniówek 
i nie płaci.

— Nie rozumiem, jak może 
Dorszowa kazać waszej żonie pra 
cować za tak niską zapłatą — 
zaznaczyłem oburzony bierną po
stawą indagowanego wobec wy
zyskiwacza.

— To pan jeszcze dużo rzeczy 
nie rozumie — odpowiedział z
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goryczą w głosie Hempel. — Jak 
się chce z wilkiem żyć, to trzeba 
z nim wyć — mówi stare kaszub
skie przysłowie. Inaczej z wil
kiem żyć nie możn-a — zakonklu
dował filozoficznie Hempel.

Nie puścić wilka 
do owczarni .

Mylicie się przyjacielu! Kto 
was zmusza do współżycia z wil
kiem? Kto wam każe wyć na wil 
czą modłę. Z wlkiem nie tylko 
można ale trzeba żyć inaczej. A 
co by tai było, gdyby wszystkie 
owce w Połchowie (jedna nic nie 
zrobi) zbuntowały się i nie ze
chciały pracować na wilka? Jak 
by on wówczas żałośnie zawył!

Mówicie, obywatelu Hempel, że 
waszych dwoje starszych dzieci 
pracuje w odległym o cztery ki
lometry majątku państwowym i 
że są zadowoleni ze swej pracy. 
„ gdybyście tak i wy; spróhowali? 

Mówicie, że przy majątku nie ma 
budynków mieszkalnych. Nie 
bójcie się, Dorszowa was z mie
szkania nie wyrzuci. A w razie 
czego obroni was władza gmin
na 1 poprze miejscowa organiza
cja partyjna. Zastanówcie się.

Ukrócić wilcze apetyty
W budynku czynszowym pani 

Dorszowej niezależnie od rodzi
ny Hemplów mieszkają jeszcze 
w trzech innych izbach trzy ro
dziny robotnicze. Od każdej z 
tych rodzin za kawałek przecie
kającego dachu „dziedziczka” 
Dorszowa żąda w bieżącym roku 
tytułem komornego odpracowania 
30 dni na jej gospodarstwie. 
Czyż jest do pomyślenia, aby ko
gokolwiek z nas zamieszkałego 
w mieście roczne komorne wyno 
sip nasz pełny jednomiesięczny 
zarobek? Co na to władza gmin
na?

Apel do pani Dorszowej
Opuszczając Połchowo uważa

łem za itosowne wstawić się za 
biedną Hemplową u niełaskawe- 
go dłużnika. Wstąpiłem przeto

do lśniącego czystością ładem i 
porządkiem wielopokojowego do
mostwa pani Dorszowej. Nie za
stawszy niestety w domu pani 
Dorszowej, zwróciłem się do Jej 
dorodnej córki z prośbą o prze
kazanie matce mojego gorącego 
apelu o uregulowanie obywatel
ce Hemplowej zaległego wyna
grodzenia Ponieważ nie wiem, 
czy prośba moja została wykona
na, pozwalam sobie jeszcze raz 
ją ponowić. M. D.

Jacht „Orion“ popłynął 
do Finlandii

W tych dniach wypłynął z Ba
senu Jachtowego w Gdyni jacht 
Orion, — jednostka turystyczna 
Yacht - Klubu Ligi Mor. ,, :>yf’ 
w rejs szkolenie wy do Finlandii.

Jacht zawinie do portu w Hel
sinkach, Abo, oraz Visby. Załoga 
składa się z 7-miu osób — że
glarzy Y. K. „Gryf". Realizacja 
rejsu umożliwi żeglarzom uzyska
nie stażu na stopnie kapitana i ster 
nika j. ż. m. a tym samym zwięk
szy kadry instruktorskie dla że
glarstwa morsidego.

Prace nad zabezpieczaniem w 
arunków nawigacji na wodach 
przybrzeżnych naszego wybrzeża 
wschodniego oraz w portach na 

nim położonych, trwają bez przer 
wy. Jednym z ciekawszych dzia
łów tej pracy są instalacje laiar 
ni morskich 1 innych urządzeń sy
gnalizacyjnych oraz różnych zna 
ków nawigacyjnych. Wszystkie 
te urządzenia służą orientacji stat 
ków w ich żeglowaniu po morzu 
i manewrowaniu w portach.

Ostatnio zainstalowano i odda
no do użytku prowizoryczną la
tarnię morską w porcie Łysica 
(Krynica Morska!; w Gdańsku 
wykonano konstrukcję wieżyczki 
d,a nowej latarni, która ma sta
nąć w Łysicy. Na falochronie w 
Gdyni zainstalowano latarnię za
pasową i uruchomiono buczek 
mgłowy. B.uczek mgłowy zainsta 
Iowano również w porcie Włady
sławowo, Przystań rybacka Steg 
na otrzymała światła gazowe.

Nowe światła nawigacyjne za
instalowano również w bardzo o- 
becnie ożywionej, jeśli chodzi o 
ruch 6tatków pasażerskich, przy
stani Sopot, gdyż 6tare zostały 
zniesione przez pamiętne dla mo
lo sopockiego sztormy, które tak
że mocno uszkodziły pomosty- 
Poza tym w Sopocie wyznaczono 
pławami granicę dla kajaków. Z 
prac przy znakach nawigacyjnych

na lądzie, wymienić należy wy
konanie nabieżnika w osiedlu ty- 
baefcim Kąty (u nasady Mierzei 
Wiślanej).

Wymienione wyżej prace sta
nowią tylko nieduży fragment 
prac Służby Hydrograficznej w

ostatnim czasie. Poza tym wyj 
konywe-no cały szereg inuyciB 
prac instalacyjnych, prace kon
serwacyjne i remontowe, prowa
dzono stałą obsługę znaków na 
morskich toiach wodnych itp.

(zb)

Wieika uroczystość
uj gdyńsHm »Portorobie«

KROPLA HUMORU

PORÓWNANIE
Ujemnym dla pisarza skończy 
się wynikiem,
gdy z robotnikiem w pracy 
dać mu porównanie: 
plan przekracza robotnik — 
zwą go przodownikiem, 
a pisarz plan przókracza .— 
zwą go grafomanem.

WITOLD ZECHENTER

Ruch statków pełnomorskich
na Motławie wzrasta

Podczas gdy w I kwartale b. r. 
na wudy Motławy wszedł tylko 
1 statek pełnomorski, a pojem
ność jego wynosiła 372 NR r, w 
ciągu drugiego kwartału weszło 
tych statków 25, zaś łączna Ich 
pojemność netto wynosiła 4.474 
tun rej. (w ostatnim kwartale ub. 
r. — 10 statków o poj. 1,839 
NRT).

Łącznie w ciągu półrocza br. aa 
wody inotławy weszło 26 stat
ków pełnomorskich o poj. 5.846

NRT, u od początku otwarcia że
glugi dla statków pełnomorskich 
w tej części portu gdańskiego, a 
wię< od końca października ub. r. 
36 statków o poj. 7.685 NRT. Jak 
dotychczas, są to statki niewiel
kie, średnią pojemność brutto 
wszystkich powyższych statków 
wynosi ok. 320 ton rej.

Zaznaczyć należy, że ’ na Starą 
Motławę wchodzić mogą statki 
dużo Większe od tych, które do
tychczas tu zawinęły.

W dniu wczorajszym robotnicy portowi zatrudnieni w „Por- 
torobie”, członkowie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ob
chodzili wielką uroczystość. W dniu tym dokonano wymiany sta
rych legitymacji partyjnych b. PPR i b. PPS na legitymacje człon
kowskie PZPR. Tym samym dokonano ostatniego formalnego aktu 
scaleniowego bratnich partii robotniczych.
Uioczystość ta była dla robot

ników portowych tym donioślej
sza, że organizacja podstawowa 
PZPR przy „Portorobie" za swe 
zasługi w realizacji budownictwa 
socjalistycznego otrzymała legity
macje partyjne jako pierwsza na 
terenie województwa.

Uroczystjośę zagaił sekretarz Ra 
dy Zakładowej „Portorobu” ob.
Mledziński, powołując do prezy
dium przedstawiciela KW PZPR 
tow. Schultza, I sepretarza Komi
tetu Miejskiego PZPR ob. Olejni
czaka, kierownika wydz. organi
zacyjnego ob. Staleckiego, kie
rownika wydz. propagandowego 
ob. Gryncendłera oraz robotników 
Ciarluka, Mokosa i Dorańskiego. ,

Po odegraniu Międzynarodówki 
i wygłosił referat sekretarz KM PZ 
I PR ob. Olejniczak. Na wstępie 
mówca zwrócił uwagę na donio
słe znaczenie uroczystości. Od 
tej chwili znikają ostatnie for
malne różnice między członkami 
partii, która kroczyć będzie do 
ostatecznego zwycięstwa socjaliz
mu. Zachodzi potrzeba — ciągnie 
dalej mówca — wyrobienia w 
sobie odpowiedniego stosunku do 
legitymacji partyjnej, — dowodu 
członkowstwa w przodującej orga
nizacji politycznej narodu.

Następnie mówca zapoznał ze
branych z uchwałami ostatniej 
Konferencji Wojewódzkiej, w 
pierwszym rzędzie obrazując wal
kę ZSRR na arenie międzynaro
dowej z obozem reakcji. Z zagad
nień wewnętrznych ob. Olejniczak uiuczysiosc zctKuuczyio rozuai 
poruszył sprawę walki z reakcyj-1 nowych legitymacji PZPR. (ww) 
ną część kleru.

W związku z faktem stykania 
się członków organizacji partyjne! 
na Wybrzeżu z infiltracją wpij'* 
wów kapitalistycznych, mówca 
przedstawił zadania partii, sprecy
zowane na Konferencji Wojewód? 
klej. Przede wszystkim polegajt' 
one na kontynuowaniu walki c 
pokój i socjalizm. Łączy się z tym 
problem uzyskania przez członków 
partii autorytetu wśród szerokich 
mas bezpartyjnych. Z zadań go- 
gospodarczych najważniejsze jes- 
usprawnienie przeładunku w por
tach, stworzenie nowej, bardzie! 
racjonalnej organizacji praev. W 
zakończeniu referatu sekretarz Ko 
mitetu Miejskiego zwrócił uwag? 
na rozbudowę szkolnictwa, akty
wizację kobiet w życiu politycz
nym i gospodarczym oraz zapo
wiedział zwalczanie, pokutujących 
jeszcze gdzieniegdzie uprzedzeń 
do ludności kaszubskiej.

W trakcie referatu ob. Olejni
czaka na salę weszła grupa robot
ników czechosłowackich, bawią- | 
cych na Wybrzeżu. Zebrani zgo' 
towali im żywiołową owację. Na; 
stąpnie jeden z Czechów wygłosił i 
krótkie przemówienie, zakończona* 
słowami: „dla idei komunizmu ł>$ 
dzietny walczyć, pracować i zwv 
ciężąc”.

Z kolei zabierali glos robotni
cy „Portorobu" ob. ob. Szpreger 
i Kalaska, dając wyraz swej ra
dości z powodu otrzymania legi
tymacji.

Uroczystość zakończyło rozdani®

Kurs dla kierowników 
radiowęzłów

-* l TT .... \ ^ j • * t

GDAflSK?
Lorna dun. 
Bóroland szw. 
Taarnborg nor, 
Hafnia dun. 
Franziska al. 
Mars radź. 
Onega radź.

Toruń poi.
Catchina radź, 
Charkow radź. 
Lorna dun. 
Arie* fin.

— aa wejiełut
Ag mor
Baltics
Navig.
Navig.
R, i B.
Navig.
Navig.

pusty jGdynia 
psz jOOC^Goe-teborg 
p;r 357Q.Kopenhag 
pusty 
pusty
pusty
pusty

Kopenhag

ZSRR

— 0« wyjńc|n;
GAL w 2545 Holandia
Navig. cem 800 Ryga
Navig. w 8075 Leningrad
Agmor w 4B5 Dania
Baitica b 8-1 Lule a

- pusty, j ~ jagody, cera
'-'--**'-**•■i — paz-c-iuv.«*, w węgiel,

oir — piryty, tr — tarcic», b — bunku:l

STATKI SPODZIEWANE
W portach Gdańska i Gdyni 

spodziewane j’est przybycie w naj 
bliższych dniach szeregu statków 
z ładunkami rudy dla Polski oraz 
w tranzycie dla Czechosłowacj1' 
Do Gdańska przybyć mają z ru
dą dla Polski: szwedzki „Bunny” 
z 3.285 t, szwedzki „Łona” z 2.555 
t, fiński „Petsamo” z 6.937 t. i 
„Erica z 2.170 t. pirytów oraz z 
rudą dla Czechosłowacji szwedz
ki „Fanny” z 4.324 t.

Do Gdyni zawiną: szwedzkie: 
„Rigel” z 6.180 t. i „Ingvar” z 
1-500 t. rudy dla Polski; dla Cze
chosłowacji przywiezie 2.926 t. 
szwedzki „Holmy” Statki te kia 
ruje Baitica.

Kapitanat Portu w Gdańsku spo 
dziewa się przybycia w najbliż
szych dniach duńskiego statku 
„Rikke Skou”, który zabierze 
2.500 t. zboża.

Do nortu gdańskiego zawinąć 
ma także grecki statek „Elleni 
D. . Statek ten ma załadować 
10.000 t. cementu, które zawiezta 
do porlu Santos lub Rio de Ja
neiro. Obydwie jednostki kla
ruje Baitica.

tUBR I DZIKI W EKSPORCIE
Polski „Oksywie” wyszedł 13 

bm. z Gdyni do Szwecji, zabiera
jąc ładunek 648 t. drobnicy, m in. 
tkaniny wełniane, żelatynę. Po
nadto „Oksywie” zabra> w klat
kach 1 żubra i dziki, przeznaczo
ne dla ogrodu zoologicznego w 
Kopenhadze. drodze powrot
nej „Oksywie” zabierze dk war
szawskiego Zoo tygrysa, konika 
„ponnv” oraz byk., Watoussi.

3 „MORMAKI” Z DROBNICĄ
Do końca bm. spodziewane jest 

przybycie do portu gdyńskiego 3 
statków amerykańskich z linii 
„Mormack and Mac Cormick Li
nes”. Około 15 bm. przybędzie 
„Morffiackoak” z 370 t. skór so
lonych, papierosów, przyborów 
leczniczych, odzieży używanej, 
książek oraz przyborów szkol
nych. Oprócz tego statek przy
wiezie 3.497 worków poczty

„Mormackmoon” zawinie około 
18 Dm. z ładunkiem 244 t. drobni
cy, a mianowicie maszynowo pra 
sowanymi szmatami wełnianymi.

. Służba Polsce“ w porozumieniu 
z Polskim Radiem prz. tąplła w ca
łym kraju do akcji szkolenia kierow
ników racUo-wężlów, których brak 
dotkliwie daje się odczuwać przy 
przeprowadzanej obecnie akcji radio- 
fonizacji ośrodków wiejskich i fa
brycznych.

Pierwszy tego rodzaju kurs w wo
jewództwie gdańskim rozpocznie się

31 sierpnia br. Zapisy przyjmuj. 
Komendy powiatowe i miejskie ora* 
Komenda Woj. „Służby Polsce” w 
Gdańsku. Od kandydatów wymaga'1 
ne jest wykształcenie w zakresie ” 
klas szkoły podfstawowej i granica 
wieku 17—19 lat. Po ukończeń1 J . 
kursu absolwenci zostaną nalydi* 
miast skierowani do pracy w radio
węzłach. (es)

częściami do lokomotyw górni
czych, apteczkami pierwszej po
mocy, poczkami % używaną o- 
dzieżą oraz żywnością. Statek 
przywiezie także 4.22< worków 
poczty.

Z 201 t. drobnicy przybędzie o- 
koło 23 bm. statek „Mormackwa- 
ve” Na drobnicę składają się 
następujące towary: smalec dla 
„Dal - Społem”, prasa hydrauli
czna dla Czechosłowacji, środki 
lecznicze i opatrunkowe, banda
że i wata dla Caritas oraz mydło 
dla CARE. Worków poczty sta
tek przywiezie 3.618 sztuk. Kla
ruje American Scantic Line.

UBIEGŁY TYDZIEŃ W USTCE
Na wejściu zanotowano 6 stat

ków, w tym 5 pod banderą duń
ską, jeden pod banderą fińską. Są 
to: duńskie „Björn Olafsson”,
„Codan”, „Vian”, „Silfs” i 
„Śrem Tiden” oraz fiński — „Kat- 
hrina”. Klarowały firmy: Bai'ica 
i Navigator.

Ta sama ilość statków została 
zanotowana na wyjściu. Wy
wieziono ną nich 1.124 t. węgli

Rozprawa o nadużycia
w »Polskim Melasie«

Przed Sądem Okręgowym w Gdy
ni roznoczął się w dniu wczorajszym 
proces o nadużycia w przedsiębior
stwie „Polski Melas” w Gdyni.

Akt oskarżenia zarzuca Wacławo
wi Liniarsikiemu b. dyrektorowi „Pol 
skiego Melasu“ i Maksymilianowi 
Błażejczykowi b. wicedyrektorowi tej 
firmy, że w celu uzyskania korzyści 
osobistych przywłaszczyli sobie po- 
.nad 4.000 kg cukru eksportowego. 
Poza tym obaj podsądni są oskarże
ni o branie łapówek od firm spedy
cyjnych w zamian za zlecenia prze
ładunków cukru.

Wraz z głównymi oskarżonymi n* 
lawie oskarżenia zasiedli Al. Misż' 
czuk i I<3z. Bocheński, magazynie
rzy „Polskiego "Melasu”, oskarżeń* 
o nielegalną sprzedaż cukru, któi-zĄ 
w miejsce zabranego cukru wsyp 
wali do worków cukier namoczony! 
zmiotki i piasek.

Rozprawie przewodniczy sędz'a 
Pieczyński, oskarża prok. OziewKZ' 

Wobec zgłoszenia przez obrońco"* 
wniosków o zawezwanie dodatko- 
wych świadków. Sąd nrzerwał roi' 
praw? do 28. bm. godz. 9. (ww)

Dnia 12 lipca zmarł w Bogu mój nieodżałowanej pamięci mąż i trn- 
1 skliwy ojciec .

*.+p. Or «JOZEF MALIŃSKI
długoletni adwokat iv Pucku

EkspoiUcja Zwłok z kaplicy 92pi-a^.n^j kościoła Farn&go w Pucku na
stąpi w sobotę, dnia 16 bru. o go^zini© 9.30, o czym zawiadamiają w głę
bokim smutku ŻONA i CÓRKI

Puck. w iipcu 1949 roku. 6756

0661

^13106
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TABELA WYGRANYCH 56 L@Ti
2-gi dzień ciągnienia lll-ej klasy

Wypaae po 200.000 zl padły na 
Nr Nr. 24871 w Warszawie, 25310 
W Poznaniu.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr Nr: 15827 22247 27277 40967^888 41916 45855 47855 60^5!

Wygrane po 40.000 zł paćtły na Nr 
N-': 7 2 16424 18353 19343 24279
33o94 46228 49Q97 5)2231 62385 84100.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 46 310 2856 3299 3389 8216 10534 
42 u6 13333 13794 14371 19797 216M
26609 27479 2SS34 30327 30CÖ4 3?H56
32181 3339! 33403 38945 41793 41013
4 46r 490905,3724 03533V0OO6 73ó^4 7<i’9‘a2 ?85&9 80349
*3526 87396 90171.

Wygrane po 8.000 zl padły na Nr
67?/14-ano18 3’8®2 4240 4077 6175 6141
f?27 ‘8??- 10289 12090 132,39 I2393
18^7 oto* n487Y 16023 17003 17599
1ojj7 21925 221994 2,SI39‘? 276‘f7^ 27771»» »872 30&80 S ji?S l™
5 25? «-»« S

S 43381 44362 45333 434745 544 51794 52272 53143 53258
™ 60144 604« 614*7 61502 63471
752W £2i8 68507 68393 73193 74783
^ Iff9 77301 77569 MB®0 7935 3
OjooI 81635 81724 82449 84105 RfMl
661190 39792 91011 91339 91359 92965

Wygrane po 4.000 zł pad}y na Nr 
4r1 568 816 1217 221 831 773 849 

iff 7"8 ■■959 3359 362 551 834 4059
Ul 749 5233 243 6'124 I57 663

„fć !98 850 1261 412 441 560 920 8272
W 722 9°76 352 38- 780 ,0248 278 
M7 1112,2 608 12021 744 13044 530 622 

14223 38-> 400 15332 419 677 843 
221 553 393 17631 727 996
n 737 849 19252 265 846 S39
2?9 21528 6,518 22,139 244 5 28 549 

•7..7O90 7.98 24236 589 723 913 925 25416
iILff 689 26343 27817 23301 443I 000 140 721 72ß 933 31036 405 756

32047 133 1S9 336 543 953 34121 258
289 355243 293 795 36063 532 37073 293
361 516 847 33077 197 245 299 601 617 
844 861 20844 40332 798 41703 814 898 
42905 43424 44,272 855 45347 607
49©44 786 812 47233 564 864 43226 883 
929 49903.

50339 8 68 51156 703 94.9 985 52435
290 5S778 54161 363 55740 829 58039
052 627 57455 628 6o4 724 58104 58343
59469 60'258 392 850 61185 Gil 723 730 
62443 63319 9S5 64017 345 432 579 563 
888 65085 110 319 462 66236 63940
69076 103 16-3 765 910 989 70565 71588 
72000 72303 427 593 975 73101 268 271 
733 734 7=0219 281 305 75414 76042 710 
714 77178 206 277 315 531 681 991
78343 971 79066 79863 904 80016 643
695 81631 643 82256 83400 155 760
84045 07,0 244 403 621 706 786 85711
795 87135 300 333 335 580 892 942 p30 
88963 89200 243 375 377 922 934 908J5 
366 894 91331 461 615 92036 118 328 
595 762 818 93004 122 610 142 779.

Dalszy ciąg wygranych , 
po 1.0C0 zł

13001 109 78 87 253 283
291 381 516 36 87 051 03 73 722 8 802
39 53 926 14024 40 71 7 94 101 20 8 41 
65 305 401 38 523 56 023 40 65 76 97 
766 83 15003 5 10 57 232 42 S«3 453
514 23 92 6 607 8 22 65 702 30 43 73 
87 92 922 84 9 16005 34 51 84 115 214
83 322 95 437 85 534 613 32 57 90 738
853 919 55 75 1713-2 25 6 8 4 365 4 74
659 73,0 8 9 827 941 36 49 18010 77 82
84 161 79 250 4 365 81 5 93 403 82 3
515 40 601 5 990 19179 302 10 422 41 
508 720 34 55 67 835 59 98 20039 66 
103 32 82 95 200 354 4 93 466 659 649 
64 8 70 3 7131 811 3-2 40 9 60 901 21012 
35 205 56 64 330 61 81 4-69 71 89 545
53 606 15 814 57 997 22060 102 51 5
297 382 97 578 79)8 23 174 82 237 398 
414 570 645 719 20 47 801 47 925
24103 30 204 99 4SI 519 57 61 97 722

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

Przed sezonem 
polowań 

na kaczki
Ze względu na zbliżają

cy się sezon polowań na 
kaczki i inne ptactwo błot
ne — Wojew. Rada Ło
wiecka w Gdańsku podaje 
do wiadomości:

Myśliwi, którzy mają za
miar ubiegać się o prawo 
polowania na Zalewie Wi
ślanym i przyległych dro
gach wodnych, jak koryta: 
Nogatu, kanału Jagielloń
skiego, V'^lv Elbląskiej i 
Królewieckiej, rzek Tugi i 
Świętej oraz innych po
mniejszych dopływów', will 
ni złożyć podanie do Wo
jewódzkiej Rady sowiec
kiej w Gdańsku, ul. Elżbie 
fańska 10-11, na uzyska
nie prawa polowania.

CHrzymane zezwolenie 
na prawo polowania w stre 
fie granicznej lest ważne 
Po uzyskaniu aprobaty Bry 
gady Ochrony Pogranicza 
w- Gdańsku.

Myśliwi nie posiadający 
ttch zezwoleń, a przytrzy
mani .na wspomnianych te
renach będą traktowani ja
ko polujący bezprawnie i 
poniosą wszelkie konsek
wencje wynikające z usta
wy o łowiectwie.

Jezioro Drożno (powiat 
Elbląg) i przylegle dopły
wy (2 km) jako tereny ho
dowlane są wyłączone z 
prawa polowania, (n)

Trir teatry
1 „DRAMAncZNY „WYBRZEŻE"

W GDYNI
Godzina 20.00:

TEyjf winIK1"r,!0'^^d^askaru"

godzina 20.00:
T- "Pygmalion".

w SOI>OCIE
Godz. 20.00.

16 AT* .ŁĄTEK" _ w snpnriF
Godzina 18.00: SOPOCIE

n-,1? gwiazdce z nieba".
pod dyrekcja Din—Dona 

>«pot, ul. Bieruta do niedzieli 17 Up* 
a* Otwarcie we Wrzeszczu, wto

rek 19 lipca godzina 20.00.
—_ 6545-K

R E P E R T !] a R KIN
GDYNIA w „Warszawa1* — UMra gra

niczna — dozw dla młodzieży. - — 
Pocz. seansów 15,30. 18 20 30 
W niedziele oti 13.30 

GDYNIA — ,, Atlantic" — Renegat — 
Od lat 18, Początek seansów o 
godzinie 16, 18,30 i 21 

GDYNIA — (.Goplana’* —■ Zloty kluczyk 
Początek seansów 17, 19 i 21. 

GDYNIA — „Fala” — Jasna droga od 
lat 14. Początpk 19 i 21. W niedzie
le o 17, 19 i 21.

GDYNIA — ,,Promień" — Mister Smith 
jadzie do Waszyngtonu — od lat 14 
początek seansów 18,30 i 21.00. 

SOPOT — ,,Bałtyk" — Porałunck na sta
dionie. Dozwolony od lat 14 P( cz. 
17, 19 i 21. W niedziele 15 17 19 
i 21.

SOFQT — ,,Polonia" — Ulica graniczna.
Początek seansów 16.00, 18,30, i 21. 

OLIWA — „Polonia’’ Zapomniana wioska 
pocz. seans 17. 19 21 Niedziele
15, 1?, 19 21

WRZESZCZ — ,.Bajka" — Młodość poety 
dozwolony od lat 12. Początek seoli

sów 17, 19 i 21. W niedziele 15, 17 
~ 19 i 21. ...

WRZESZCZ — ,,Capitol" — Podroż w nie
znane - dozw. 13. Pocz. seansów: 
17, 19, 21 Niedz. 15, 17, 19, 21. 

GDANSK — ,,Światowid" — Aiiszer Na- 
woi — od lat 14. Początek seansów 
o qodz. 17, 19 i 21, w niedziele ij 
święta o 15, 17, 19 i 21.

ELBLĄG — „Bałtyk" — W pogoni za

WEJHEROWO — ,,&wit" — Sąd grodów 
STAROGARD — „Polonia" — Wielkie ra

dzicie. . t ■
MALBORK — ,,Capitol" — Opowie&ć o 

prawdziwym człowieku 
LFIBORK -- ..Fregata" — Ulica graniczna 
KOŚCIERZYNA ~ „Bałtyk]’ — Opowieść

0 prawdziwym człowieku
KARTUZY — „Kaszub" — Skarb 
NOWY STAW — „Tęcza" — Skarb 
PRUSZCZ — ,.Krakus" — Aleksander

NewskiTCZEW — „Wista^— Zagubione dni

D Y Źli R V 4 P T li K
od 9. VII. do 15. VII 1949 f. _ 

GDYNIA i ORJjOWO - Apteka Święto
jańska, ul. Świętojańska 122
1 Apteka Centralna Plac kaszub-

SOPOT^-i Apteka Morska, ul Stalina 724. 
GDAŃSK — Apteka .Pod Lwem", ul.

Gen. Świerczewskiego 32. 
WRZESZCZ — Apteka Kaszubska, ul. Ko

kos so wsk lego 35.

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, 16 LIPCA 1949 ROKU

■’i 19 Sygnał czasu, 5.15 Streszczenie 
3ądoroości porannych, 5 20 Koncert dla 
^iata pracy, 6,00 Dziennik poranny, 6,15 

6 tóVka rozrywkowa, 6,30 Gimnastyka, 
40 Muzyka rozrywkowa, 6,55 Program 

ho18' Wiadomości dziennika poranne-
17 7-0 Muzyka rozrywkowa, 8,00 Siresz- 
8 {fi1*9 wiadomości dziennika porannego,

Poradnik turystyczny, 8 15 Muzyka 
fl^iA'J'kowa, 9.35 Daleko od Moskwy, — 
jj l Odczytanie programu, 8,58 Przerwa, 

Sygnał czasu. 12,04 Wiadomości po
łudniowe, 12,20 Audycja dla wsi, 12,50 
Y]e'°die ludowe, 13,20 Skrzynka PCK, — 
jJ.3o Muzyka obiadowa, 14,00 Felieton, 
W? Koncert solistów, 14 50 Wiadomości 
Miejscowe, 15,05 Kogo gościmy na wcza- 
sach, 15,15 Z życia wsi. 15,30 Słowik — 
audycja słowno - muzyczna, 16,00 Audy- 
cja dla młodzieży, 16,15 Muzyka, 15,20 
Miesiąc kulturalny, 16,40 Pasteur w wal
ce z wścieklizną, 16,50 Rezerwa, 17,00 
I Dziennik popołudniowy, 17,15 Przy so
bocie po robocie, 18,15 Wieczór Mickie
wiczowski, 18,40 Popularne utwory skrzy
pcowe, 19.00 II Dziennik popołudniowy, 
19,15 Koncert popularny, 20,00 Eugeniusz 
Onegin — poemat A. Puszkina, 20,20 — 
Koncert rozrywkowy, 21 00 Dziennik wie
czorny, 21 30 Muzyka, 21,40 Teatr Eterek 
— aud. satyr, ro Zrywkowa, 22,00 Muzy
ka taneczna 22,45 Codzienny Przegląd 
Wydarzeń, 23,00 Ostatnie wiadomości, — 
73,10 Muzyka icjueczaav 23,50 Progi am, 
24,00 Hymn.

CYRK Nr 1
SOPOT:

pod dyr. DIN-D0NA
itek 13 lipca, godz. 20 

sobota is lipca, godz. 16 120 
niedzielal7 lipca, godz. 16120

OTWARCIE CYRKUOTWARCIE C'kKU
OdCtnSK-Wrzeszcz WTOREK 19 lipca, godz. 10

655?-k

BUDYNEK II piętrowy
w Gdańsku, ul. Toruńska lo-a

z garażami, odbudowany w stanie surowym nadający 
się na cele przemysłowo - biurowe odstąpi za zwrotem 
kosztów własnych

GOSPODARCZE ZRZESZENIE 
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO
Gdańsk, — ul. Żabi Kruk 57, -------- Telefon 311-13.
6711-K

PRZETARG
Dyrekcja Zespołu P. G. R. Ruiucin, poczta Łęgowo, 

powiat Gdańsk ogłasza na dzień 23 lipca 1949 roku godz. 9-ta 
przetarg nieograniczony na dzierżawę sadu owocowego w ma
jątku B |kowo.

Reflektanci mogą obejrzeć przedmiotowy sad owocowy, 
począwszy od dnia 14. VII. 1949 roku. Przystępujący do prze
targu winien złożyć w kasie Zespołu wadium w wysokości 
1 proc. sumy wywołania. 6751-K

CIĄGNIK
2 cyl, 32 PS ogumiony w bardzo dobrym stanie tanio spize- 

dam lub wydzierżawię
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE — JÓZEF W ELZ
Gdynia, Stelana Batoreqo 32 — — —Telefony: 20-10, 43-80
®>K

Dyrekcja Państwowego Przemyślu Miejscowego na Wo 
jewództwo Gdańskie, Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 216, zatrudni 

inżyniera względnie technika mech. na stanowisku 
kier. technicznego PańsiwoweJ Fabryki Maszyn i Od
lewni Nr 2 w Pucku.

Warunki do omowiema. Zgłoszenia w Wydz. Personalnym 
w godzinach urzędowych. (S670-K

H kurs (Sla podkuwaczy koni w Bytowie
(D.) Pododdział Szczecińskiego Zakładu Doskonalenia Rze

miosła wr Bytowie ogłasza zapisy na II specjalny kurs dla 
podkuwaczy koni na b. dogodnych warunkach. Kurs jest 150- 
godzinny i rozpocznie się w dniu 3. VIII. br , a zakończy egza
minem przed Państw. Komisją Egzamin, i wydaniem świadectw 
w dniu 20. VIII. br.

Kandydaci muszą wykazać się:
I,, świadectwem urodzenia (w,ek ponad 19 lat),
2. świadectwem złożenia egzaminu na czeladnika kowal

skiego,
3. zaświadczeniem, stwierdzającym odbycie przynajmniej 

1 roku praktyki w charakterze czeladnika kowalskiego 
u kowala uprawnionego do samodzielnego wykonywa- 

s nia zawodu kucia koni,
M. wlasnoięcznie napisanym życiorysem.

Zapisy przyjmuje i szczegółowych informacji udziela 
do dnia 25 lipca br. — Okr. Cech Kowali w Bytowie, ul. Si
korskiego 23. 6747-k

Czvn Młodzieży
Na pierwszym ogólnym «zebraniu 

Zeteirąjowcy drugiego turnusu 34 
brygady „Służby Polsce“ pracuiącej 
na Żuławach postanowili jako wkład 
w Młodzieżowy Czyn 2^go lipca 
przepracować najbliższą niedziele, a 
zarobione pie-niadze w sumie około 
100 tysięcy zl przekazać na budowę 
Centralnego Domu Młodzieżowego 
w Warszawce.

V rezolucji wzywają oni wszyst-' 
kie brygady młodzieżowe „SP“ do 
uczczenia święta 22-go Upca ponad 
planowym wykonaniem prtap«(es)

Uwag?, mieszkańcy 
Chylonii*

Dziś’, o godz. 12 w Chylonii przy 
ul. Chylońskiej (dcm parafialny) zo
stanie zdjęta bomba lotnicza. Wszy
scy mieszkańcy zamieszkujący tę o- 
kolicę są proszeni o niewychodzenie 
w tym czasie z domów. Wszystkie 
okna muszą być otwarte, (n)

Kurs spadochronowy
Komenda Whoj. „Służby Pokce“ 

uruchamia w najbliższym czasie teo
retyczny kurs spadochronowy. Po 
ukończeniu kursu j*sjjchncze zostań) 
skierowani na przeszkoleń'e prak
tyczne, które odbędzie się w okresie 
w'a'kacyjnym. Kandydaci w wieku 
17—20 lat 'limii zgłosić się w Kom. 
Woj. „Służby Polscejy Cd ańsk — 
Oliwa, ul. Grunwaldzka 505 w dniu 
16§bm. o godz 8-ej celem zapisu 
i badania lekarskiego, (es)

Wydział Zdrowia w Gdyn 
przeniósł sie na Grabówek

Z dniem 6 bm. Wydział Zdrowia Za
rządu Miejskieqo w Gdyni zoslat prze
niesiony na Grabówek, ul. Czerwonych 
Kosynierów Nr 112a.

Wydział Zdrowia czynny jest w go
dzinach 8 — 12. Lekarz Miejski przyj
muje w godzinach 9 — 10. (n)

Kto znalazł teczkę?
W dniu 11 bm, zostawiono teczkę w- 

oociągu Gdynia — Gdańsk. Łaskawy zna
lazca proszony jest o powiadomienie: — 
B. Mandat, Gdynia, ul. Morska 106 m. 13 
telefon 11-10.

Czwarte zadanie
wielkiego konkursu

o plastyce festiwalowej
W numerze dzisiejszym poda

jemy czwarte zadanie naszego 
wielkiego konkursu opartego na 
tematach II Festiwalu Sztuk Pla 
stycznych w Sopocie.

Zadanie polega na odgadnięciu 
z jakiego (Kie)a wysławionego na 
Festiwalu względnie z jakiego o- 
brazu pochodzi reprodukowany 
przez nas fragment.

Załączony kupon konkursowy 
należy wyciąć, wypełnić czytel
nie i zachować, a po zakończeniu 
konkursu nalepić na arkusz i prze 
stać do Redakcji „Dziennika Bał
tyckiego" (Gdynia, ulica Mściwo
ja 9) w kopercie z napisem — 
„Konkurs Plastyki”.

KUPON NR 4 /

Rysunek Nr 4 jest fragmentem.......................................

(podoii d / i ct l Festiwalu, tytuł eksponat u i autora)

Dzieci z Wybrzeża na kolonii w Lewinie

SPRZEDAM
Mercedes 170 V Opel Adam

w b. dobrym stanie 
Oglądać od 18 — 21 

Sopot, Stalina 745. Garaż.eN (6663

Dzieci i Wybmeża, Lore wyje 
chały na kolonie letnie do Lewina 
li. Kudowy, odpoczywają i ćmią się 
świetnie w t\«m uroczym uUranui.

Zawdzięczać to należy Dyrekcji 
Polskich Zakładów Zbożowych w 
Gdyni i kier. sskeji socjalnej ob. 
Aleksandrowi t)kuniOwi, który od
wiózł dzieci do Lewina. Wraz z 
dziećmi wyjechały trzy wychowaw
czynie z sopockiego TPD.

Pomocna w podróży ckazaia się 
również DOKP, przydzielając dzie
ciom wagon II klasy, a również Ku
ratorium Szkolne we Wrocławiu, któ 
re przygotowało dom kolonijny w 
Lewinie. Dzieci piszą listy, w któ
rych zachwycają się war.mka.mi, o- 
pieką i troską personelu i opieku
nek.

Dom, w którym mieszkają jest wy 
godny, suchy, urządzony luksusowo.. 
Posiada 19 pokoi i wszelkie urzą
dzenia sanitarne.

Qmtul Tóatel — (Sopot
i . r;

w sobotę dnia 16 lipca 1949 r. 
i codziennie od godziny 17 ej

PODWIECZOREK
NA TARASACH PRZY PLAŻY
W razie niepogody na sali dancingowej
Orkiestra BARNABAS FIGETY 6758-K

Bzjeci podzielone są na 3 grupy 
według wieku. Wartość obfitego wy 
żywienia wyndfl ok. 5.009 kalorio

W wymiennej akcji kolonijnej 
przyjadą do Łeby dzieci dolnMlą- 
Srkie. Będą one przyjęte z tą samą 

SeriWcznoWa, z jaką przyjmowane 
sa dzieci Wybrzeża w Lewinie.

(bh)

Zakończenie kursu teletypistek
W ubiegłym tygodniu zakończył się* 

w Gdyni kurs teletypistek zorganizowany 
przez Kom. Woj. SP w porozumieniu ^ 
Okr. Dyr. Poczt i Telegrafów. Egzuminy 
końcowe wykazały wysoki poziom kursu, 
i dobre opanowanie mateiialu przez słu
chaczki. Wyróżniającym się w nauce ju- 
naczkom Borowczak Halinie. Zajdler Ro
mualdzie i Arancz Danucie Komenda Wo
jewódzka SP ofiarowała w nagrodę prak
tyczne upominki. Pozostałe absolwentki 
otrzymały dyplomy ukończenia kursu i w 
najbliższym czasie zostaną zatrudnione 
w charakterze sil fachowych w urzędach 
telegraficznych, (es)

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
W KOŚCIERZYNIE 

przyjmie od natychmiast wykwalifikowanyck 
BUCHAŁTERA-BILANSI ST Ę 
(buchalterkę-bilansistkę) 
KSIĘGOWEGO (księqowq) 
PLANISTĘ (pianistkę) I MAGAZYNIERA

Do podania należy dołączyć życiorys i odpisy śwladecfw.

«732-K

Krame - krojczy
l długoletnią praktyką w czołowych 
firmach w kraju i za granicą, obej
mie posadę przy instytucji lub fabry
ce — wyłącznie dla pracowników da
nej Instytucji. Do dyspozycji własna 
pracownia. Oferty kierować do redak
cji Dziennika -Bałtyckiego pod ,,777"- 
6709

SPRZEDAŻ
ODSTĄPIĘ sklep zaprowadzony. Zwrot 
kosztów. Wiadomość Czytelnik, Wrzeszcz
Grunwaldzka 8, _ ____
SPRZEDAM "motocykl D*K.W. 200. Wiad
mość Morska 66. Warsztet. ______ 6742
SŁOMA do sprzedania 25 ton. Wiado
mość Liga Morska teł. Nr 311-89, 6691-łv 
SAMOCHÓD amfibia w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. Wrzeszcz, Sobótki t
fryzjer.____________ ______ ______
SPRZEDAM motocykl D.K.W. ?00. Wiad- 
Gdynia tel. 1081 godz. 16 — IŁ__ 6743
BAGAŻÓWKA Borgw.ard silnik Opel Ka
det po remoncie tanio sprzedam. Wiado
mość Gdynia, Zygmunta Augusta 6 m. 77. 
Od godz. 17. 6718

KUPNO

OGŁOSZENIE
MAI.BORSKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE poszukują: 

Inżyniera - mechanika, ze. znajomością efektro-techni- 
niki t architektury
Inżyniera - technologa, ze znajomością przemysłu ro- 
szarniczego, •
Technika — kreślarza,
Buchalterów - bilansistów i rachmistrzów.
Handlowców z praktyką 10-letnią minimum,
Inspektorów plantacji z wiedzą agronomiczną.
Lekarza fabrycznego — sanitariuszów,
Głównego mechanika,
Mechaników,
Ślusarzy,
Szoferów-mechanikow,
Murarzy,
Kowali.

Uposażanie zgodnie z układem zbiorowej pracy. Oferty przyj
muje Dyrekcja Zakiadów Malbork, -ul. Wiślana Nr 3. (6596-k

KUPIll oMiqa.cje PPOK l!Mb, plącę 50 , 
nom. wart. wIATvn'- zaliczeniem Michalak 
Leokadia, Pwnai,, Calla 8 o.. 6. 6597-K.

LOKALE
POKÓJ w Sopocie 'g utrzymaniem lub 
bez sezonowo wynajmę. Olerty Czytelnik 
Sopot, Rokossowskiego pod .Sezon'
6711

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO zaświadczenie stale naz
wisko Gr7enkowirz Jadwiga 73111. 1A eiiie-
rowo. Rynek 2._____________ _______
ZGUBlONi. plaża Brzeźno zloly lańcu- 
szist. Znalazca proszony zwrócił za »<■ 
nagrodzeniem. Szarejko, Wrzeszcz, Poli
techniczna HO.______ _______ ______
ZGUBIONO^ legitymacje Zw. Zaw. Tran
sportowców Oddział Marynarzy — Nj 
16371 tia nazwiiko Mohutzy Wlod/imi«-
6745_______________ ~____________
WYSOKA nagroda oddawcy aparatu foto
graficznego ,.Atjla" zostawionego, poiing 
i 2 VII. Bot ko w sk i, Wrzeszcz, Danusi 1- 
6755-K

WOLNE POSADY

Zarząd Gminny Kaliska, powiat Starogard
PRZETARG

ogłasza

na sprzedaż domu gminnego, położonego w Franku, murowa
nego, parterowego, 4 pokoje z kuchnią, położonego przy auto
stradzie Chojnice — Tczew, oraz 1.59,80 ha ziemi. Cenę wywo
ławczą ustalono na kwotę 800.000,— zl. Oferty w kopertach 
zamkniętych należy składać w Zarządzie Gminnym w terminie 
do dnia 31 VII. 1949 roku, Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 1. VIII. 1949 roku.
G750-K Wójt — (Ossowski)

POTRZEBNA yosposia. 
wa Dolina 26a m. 8

Wrzeszcr, Jaśko- 
67 63-1C

OGŁOSZENIE I
„START1 Przedsiębiorstwo Inżynieryjno - Budowlane 

bp. z o. o. w likwidacji z siedzibą w Sopocie zastąpione przez 
likwidatora inż. Włodzimierza Schnejdera ogłasza otwarcie 
likwidacji i wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia ich 
wierzytelności w okresie 3 miesięcznym od daty trzeciego 
ogłoszenia. 6737

Dyrekcja Państwowego Przem. 
Miejscowego na woj. gdańskie 

poszukuje

juuilera-grawe a
na stanowisko kierownicze. — 
Zgłoszenia w Wydz. Personal
nym Wrzeszcz, ni. Grunwaldz
ka 216 w godz. urzędowych.

(6690-k

NAUKA
TAŃCÓW nauka kompletach - indywi
dualnie. Wrzeszcz. Pilpckiego 4 (dojście 
Morską), 65^7

POSZUKIWANIE RODZIN
POSZUKUJE s'ię Lenaiłowicz Józefę Tała- 
lajównę urodzoną 1919, 19. III. Żółkwią 
woj. lwowskie. Jeżeliby ktoś o niej wie
dział prosimy powiadomić rodzinę Lębork 
\ Anpii Polslfiiei 10* ' 6760-K
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HIPOLIT: Jakoś roi s:ę w głowie nie
mieści, żeby ten człowiek dobrze nem ży
czył. Nie mamy, panie starszy, żadnej 
gwarancji, że nam rękopisu nie ukradniesz.

AGAPIT: Panowie, przecież jestem w
waszej mocy!

PIOTR: (do Hipolita). To jest stary wa
riat, wszystkiego się po nim można spodzie 

wać. Zresztą co ryzykujemy? Już ta nic- 
widzialność ciąży ram coraz bardziej, a 
sami eliksiru Nr. 2 nie możemy wyproduko
wać.

Hipolit po chwili namysłu przyniósł 
manuskrypt.

Agapit czuł, że gra o dużą stawkę. Ślę
czał godzinami nad dokumentem, podgrze
wał przeróżne płyny w laboratorium ópry- 
szków i uwijał się wśród pary jak szatan. 
Piotr i Hipolit nie spuszczali go z oka. Wre
szcie, udało sl^l

Drżącymi dłońmi dzierżąc szklankę z od 
robiną płynu stanął Agapit przed cieniami 
swych prześladowców. Szybko wypił elik
sir i stał się całkowicie widzialnym.

— Brawo! — zawołał Hipolit — A te
raz przygotuj dla nas. Teraz ci wierzymy.

(Dalszy ciąg jutro)

Kto ma rację?
W związku z drugą wystawą sztuk 

plastycznych w Sopocie Min. Kem. 
wydało zarządzenie, uprawniające 
zwiedzających spoza Wybrzeża do 
66 proc. zniżki na pociągi posp. i 
osob. w drodze powrotnej. Ja'k in
formowały ogłoszenia na st. Gdansu 
Gł., bilety zniżkowe można było na 
bywać za’ okazaniem „karty uczest
nictwa" w kasach Gdyni, Orbwa, 
Sopotu, Oliwy, Wrzeszcza i Gdań
ska. Gdy Jednak i8 czerwca o go
dzinie 14.30 podszedłem do kasy 
Nr 1 na st. Gdańsk Gł., kasjer ka
tegorycznie odmówił wydania mi bi- 
ietu zniżkowego, twierdząc, że takie 
bilety wydaje jedynie st. Sopot. Mu-1 
siałem więc specjalnie pojechać do 
Sopotu, tracąc 2 godziny czasu i pie 
niadze na pr-ejazd.

Zapytuje DOKP w Gdańsku, kto 
ma stusznosc i czy istotnie bilety 
zniżkowe można było otrzymać tyl
ko w Sopocie — wbrew zarządze
niom DOKP,.

S. Z. Lipowo

Sojbockie kontrasty
Onegdai przed wieczorem, jak 

zwykle po powrocie z pracy wy
szłam na spacer z moim 6-letnim sy
nem. Ponieważ był to dzień jego uro 
dzm, przeto nie bacząc na moje 
skromne zarobki postanowiłam zro
bić synowi przyjemność i wstąpiłam 
z nim na lody do włoskiej łodziami 
przy ul. P.okossowskiego.

W lok, ki było pełno powracają
cych z plaży pań, -które w towarzy
stwie swych amantów tloczylv sie 
przy kontuarze W pewnei chwili 
moje zniecierpliwione dziecko, sta
rając się docisnąć do kontuaru, po
ciągnęła rączką jasną sukienkę ja
kieś starszej, ale zrobionej na młodo 
pani.

— Wy brudził mi nową sukienkę 
— zawołała podniesionym głosem. 
Proszę uważać na swego brudasa — 
zwróciła się do mnie odtrącając bru
talnie mego syna do tylu. Dziecko 
się zatoczyło i gdyby nie to, źe trzy 
nałam je za rączkę, byłoby upa
dło.

_ — Przyzwoita matka nie włóczy 
się o tej porze z dzieckiem po mie
ście — zaznaczył opasły i opalony 
towarzysz tej pani, zasłaniając nam 
drogę do kontuaru.

Ponieważ dalsza rozmowa z tym 
państwem spowodowałaby z mojej 
strony wybuch płaczu, wyszłam czym

prędzej z lodziarni, wyprowadzając 
lamentujące dziecko.

Padając do wiadomości redakcji 
powyższy fakt, zapytuję: dlaczego
my, kobiety pracy, które wracając 
do domu dopiero o,u wieczorem je
steśmy narażone na podobne trakto
wanie ze strony przyjezdnych i na 
pewno nie pracujących niebieskich 
ptaków? Dlaczego wystrojone i aro- 
gnnckii paniusie traktują nasze mia
sto jak laBiisko dla tzw, dawniej, 
śmietanki?

M. K., Urzędniczka Stoczni

ODPOWIEDZI REDAKCJI.- 
J. Gromadzki, Gdynia. W czasie 

burzy nie należy: 1) dotykać części 
żelaznych, wiodących od wysokich 
domów (piorunochronów, rynien itpj 
2) stawać pod drzewami i pod linia
mi elelctr.. wysokiego napięcia, 3J 
jechać na rowerze po równinie, 4) 
biec z widiami, kosą czy innym du
żym' metalowym narzędziem po rów
ninie, 5) mairpuilcwać przy urządze
niach elektr. Należy wyłączyć radio, 
przpłaczyć antenę zewnętrzną na u- 
ziemienie. Nie telefonować. Przr- 
ciąg zasadniczo nic ściąga pioruna,

ale lepiej unikać gwałtownych prze
ciągów. Tylko duże masy żelaza mo
gą spowodować wyładowanie elek
tryczności. W czasie burzy lepiej się 
n:c kąpać w rzece lub morzu, gdyż 
bardzo częste są wyładowania do 
wody.

„Poszkodowany", Gdynia. Kra
dzieże sa, niestety, możliwe wszę
dzie, tablica ostrzegawcza nic po
może,’ gehet złodziej zdejmuje z wie
szaka cudzą garderobę z pchlą świa
domością tego, co czyni.

Wiac/omnści tspnWoti/ł*

Największa rewia lekkoatletyczna
za parę dni w Gdańsku

Sympatyków lekkoatletyki czeka 
niechybnie będą jubileuszowe, XXV 

ozegrar one zostaną na Stadionie 
23 i 24 lipca br.

Obok najlepszych zawodników pol
skich, w zawodach tych udział we
zmą znakomici lekkoatleci rumuńscy, 
u których na czoło wybija się jeden 
z najlepszych sprinterów europej
skich — Moina. Rumun na dystan
sie 100 m legitymuje się czasem 
10,4 sek. Jego pojedynek z nową

Mistrzowie Polski 
w tenisie

na kortacji w Sopocie
W dniach 16 i 17 lipca o gadz. 17 

na kortach tenisowych w Sopocie od
będzie się try-arzyski mecz tenisowy 
między Zw. KS „Stal", (dawna „Po
goń ) a Zw. KS „Ogniwo".

Martwy dotychczas sez~n ternśo- 
wy zaczyna się ożywiać. Zobaczymy 
mistrzynię Polski Jadzię Jędrzejow
ską, mistrza Polski w grze podwój
nej Chytrowskiego, starego rutynia
rza Bratka oraz najlepszego junitra 
śląskiego Licisa (który ostatnio ba
wił w Winiblcdcnie), — w walet 
z naszymi miejęcowyjn-i, mistrzami 
Błońską, Mikicką, Mrckowski.ni, Kor 
nehikiem i Żyznowskim.

Być m-pze spotka nas niespodzian
ka i zobaczymy mistrza Polski Sko- 
neckicgo, który po sukcesach za pra 
nicą bawi na wczasach w Sopocie.

za pare dni wspaniała impreza jaką 
mistrzostwa lekkoatletyczne Polski. 
Miejskim we Wrzeszczu w dniach

gwiazdą sprinterską Polski Stawczy
kiem (dwukrotnie wyrównał on ostat 
rio rekord Polski z czasem 10,6 sck.) 
będzie wspaniałym pokazem dynami

Mach i Kielas -
Od dystansu 400 m zaczynają się 

szanse naszego okręgu w zdobvcHr 
zaszczytnych tytułów. Mamy nadzie
ję, że wywalczony w zaciętej walce 
w ub. roku tytuł mistrza Polski na 
400 m przez Macha nadal pozosta
nie w rękach tego ambitnego bie
gacza. Jeżeli startować tu będzie Ra 
benda, to również może on dobić 
się do finału i uzyskać punktowane 
miejsce. Do największych przeciwni
ków Macha zaliczyć można Lipskie
go, Bubla i Puzia. W biegu na 800 
m największe szanse na warszawia
nin Statkiewicz. Jak dochodzą jed
nak słuchy, tip mistrzostw pilnie przy 
gotowuje się Korban, który, jeżeli 
zejdzie poniżej dwóch minut, może 
wówczas myśleć o przybyciu w czo
łówce ra metę. Na 1500 m koitku- 
rencia jest bardzo ostra i me wiado
mo, czy tutaj nie będziemy mieli ja
kiejś niespadzian-ki w postaci zwy-j 
cięstwa zawodnika dotychczas mało 
znanego. Kandydatami 'eorctyczny- 
mi są: Kwapień, Wideł Nieroba i 
nasz Mańkowski.

Ii sprinterskiej. Obc-k tych dwóch 
asów krótkich dystansowy zobaczy
my również paru biegaczy, którzy 
legitymują się czasami 10,S 'ak Kisz 
ka, Byrl i Rutkowski. Podobnie za
cięte zmagania rozegrają s:e na 200 
m, gdzie wielkie możliwości ma 
Lipski,

- asy Wybrzeża
5 i 10 km to domena Kielasa. Je

go dotychczasowy partner Boniecki 
trenuje ostatnio bardzo rnało i nie 
jest wiadomo, czy w ogóle stanie na 
starcie.

W następnych jeszcze artykułach 
przed mistrzostwami naświetlimy sy
tuację w innych kategoriach. Pragnie 
my tylko zauważyć, że corócz naj
lepszych biegaczy startować będą w 
innych konkurencjach tak znani lek
koatleci jak: Adamczyk, Łomowski, 
Morończyk i wielu, wiciu innych.

Na Stadionie Miejskim we Wrze
szczu trwa już od tygodnia obóz ken 
dycyjny, na którym przygotTMuje 
się do mistrzostw czołówka zawód-, 
ników.

Dziś o gedz. 16,30 odbędzie się 
na stadionie zebranie Komitetu Or
ganizacyjnego mistrzostw, na które 
zarząd GOZJ-A zaprasza wszystkich 
członków komitetu. Godzinę później 
odbędzie się tam również zebranie 
wszystkich sędziów . lekkoatletycz
nych. (as)

Panna wodna
Panią Lilę poznałem wiele lat 

temu na plantach w Krakowie. 
Była wówczas dorodną panną na 
wydaniu, córką bogatego wędli- 
ntarza, którego dziadek wynalazł 
kiełbasę krakowską. Ta duma ro 
dzinna przewróciła jej tak w gło
wie, że do dnia dzisiejszego czuje 
się, jak księżniczka.

Onegdaj spotkałem p. Lilę w 
Sopocie. Szła lekkim, posuwis
tym kroczkiem, ubrana jak na 
przyjęcie do ambasady. Już wó
wczas w latach pierwszej młodo
ści była dość korpulentna panna. 
Teraz po latach tusza p. Liii jest 
wprost imponująca. Nie przeszka 
dzg jej to wcale ubierać się, jak 
podlotek. Nosi szare flanelowe 
spodnie, pantofelki na koturnach 
i błękitny marynarski sweterek z 
czerwoną kotwicą na piersi. Wy
glądała by nawet nrzyjemnie gdy 
by nie te straszliwe spodnie u- 
wypuklające w sposób niemożll 
wy jej tuszę.

Gdy po przywitaniu, zwróciłem 
jej dyskretnie uwagę na pewne 
mankamenty dzisiejszej mody let
niej, machnęła ręką lekceważą
co:

— Co mi pan tu bajki opowia
da. Lepiej niech mi pan powie, 
co się tu dzmje na tym waszym 
Wybrzeżu. Przecież w Sopocie 
wytrzymać poprostu nte można.

— Dlaczego, kochana nani Lito. 
Przecież wszystko gra, jak w ze
garku: statki kursują, porty pul
sują, ludzie bija rekordy pracy...

— A cóż mnie to wszystko ob
chodzi, drogi panie! Przyjecha
łam do kurortu, płacę bajońskie 
sumv za mieszkanie, a tymczasem 
zamiast wypoczynku, co krok spo
tykają mnie tn przykrości. Jak 
tak dalej pójdzie, to naprawdę 
trzeba będzie uciekać z nad tego 
morza do Zakopanego.

— Jakież to przykrości pania 
spotkały — zapytałem, dotknięty 
nieco w dumie stareao mieszkań
ca Wybrzeża. — Cóż panią tak 
bardzo boli?

— Wszystko. Gdziekolwiek się 
obrócić wszędzie Same szykany. 
Ot, choćby dzisiaj na plaży. Da
wniej plaża w Sopocie, to bvł 
prawdziwy salon, gdzie zbierała 
sia cała śmietanka towarzyska. 
Dziś na Dlaż’: ODala s>ę miejsco
wa hołota, jakieś blade panien
ki, robotnicy. A jakie dowcipy, po 
prostu uszy puchną.

— Ach, więc oto pani chodzi. 
Otóż sprawa jest taka. Te bla
de panienki, proszę pani. to dzie
wczęta polskie z Francji. Córki

naszych' górników, które po ca
łorocznej ciężkiej pracy przyje
chały do kraju odpocząć i nabrać 
nowych sił. Ct robotnicy, to przo 
downicy pracy ze wszystkich stron 
Polski. Nasza duma 1 sława. Lu
dzie, którym wszędzie należy się 
pierwsze miejsce. Mają prawo 
czuć się swobodnie nad morzem, 
dla którego pracują gdzieś w głę* 
bi kopalń, w fabrykach I hutach. 
Nie sądzę, ahy opowiadali nie
przyzwoite dowcipy.

Pani Liii obruszyć się gwał
townie:

— Sama słyszałam na własne 
uszy. Rozmawiali o jakiejś „pan
nie wodnej”, która ma kilkaset 
ton wagi, dobrą maszynę, stlny 
napęd, i że dobrze wysmarow na)

Roześmiałem się serdecznie:
— I cóż pani z tego wywnios* 

kowala ?
— Oczywiście, kpili sobie z mo 

jej tuszy. Przecież to skandali 
Jak śmieli mówić coś podobnego! 
Ja — panną wodną! Stanowczo 
jutro wyjeżdżam

— No, cóż — powiedziałem, 
jeśli nie rozumie pant tych dow
cipów i nie odpowiada pani to
warzystwo. pozostaje tylko spako 
wać manalki i jechać do Zako
panego.

Pani Liii spojrzała na mnie z 
pogardą, obróciła się na pięcie l 
zniknęła w drzwiach kawiarni.

A. Ponieważ

Wielcy artyści
w poszukiwaniu człowieka

W czerwcowym {6) zeszycie miesięcz
nika literacko - krytycznego „TWAB- 
CZOŚ0" ukazały się fragmenty niezwy* 
kle interesujących „Pamiętników”, piór» 
r.nanwgo dramaturga radzieckiego A. V. 
TICHONOWA. Trzy wybrane „wspomnie
nia” opowiadają o kolejach życia 1 twór
czości GORKIEGO, STANISŁAWSKIEGO 
t SZALIAPINA. Poniżej — wyjątek ze 
wspomnienia o Gorkim:

,,W kwietniu 1891 roku wyszedł z Ni
żnego Nowgorodu nieporadny młodzie
niec szukający ucieczki od duchowej 
rozterki, W Tyflisie okazał się ju* 
silnym na ciele i duszy, w pełni doj
rzałym człowiekiem: wesoły fanla-
sta, pełen radości życia rewolucjoni- 
sta, orl razu zajął wybitną, pozycję 
w kółkach młodzieżowych i po raz 
pierwszy naprawdę pęoruł się przy
należny do klasy robotniczej.

Przedtem prowadziłem tylko rozmo
wy z robotnikami, nauczałem ich 
różnych bardzo mądrych rzeczy, któ
rych sam dobrze nie rozumiałem —* 
teraz żyłem i pracowałem razem z ni
mi od gwizdka do gwizdka. Jacvfc 
to wspaniali ludzie”, 190-b
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Po rozmowie z żołnierzami, Rebrikow 
zboczem okopu opuścił się na step, by z boku 
przyjrzeć się linii obronnej. Po drodze musiał 
przełazić przez niewielki, zarośnięty chwa
stami jar, którego brzegi nosiły dość dziwny 
kształt. Rebrikow z początku nie zwrócił u- 
wagi na to, ale później zauważył, że brzegi 
jaru wiją się niczem dawna linia okopu. Wte
dy domyślił się: „Ależ to jest dawna linia o- 
brony z czasów oblężenia Carycyna... Tak, to 
stary, zarośnięty, porzucony okop.

Rebrikow usiadł na skraju. Jak dziwacz
nie powtarza się historia. Oto znów na tym 

f samym miejscu, bronią tego samego miasta, 
podobnie jak przed dwudziestu z górą laty 
czynili to inni ludzie. Wielu z nich poumie
rało i la sama ziemia, podobnie jak wtedy, 
nasiąka krwią... Tak samo zarosną chwasta

mi i te okopy, które oni teraz wyryli i kto 
wie, może za dwadzieścia lat, jakiś podobny 
jemu młody człowiek przypadkowo trafi w 
te miejsca, ujrzy dwa rzędy zarośniętych o- 
kopów i wspomni dawne bohaterskie boje...

Gdy podczas obiadu sprzeczał się z „dzia
duniem“ (tak nazywano w kompanii komisa
rza) na tęmat drugiego frontu, nagle rozle
gły się sygnały telefoniczne.

— Pogotowie bojowe, — mówił przez te
lefon dowódca batalionu, na prawym skrzy
dle pokazały się nieprzyjacielskie czołgi. 
Trzymajcie się mocno.

Rebrikow wyskoczył ze schronu.
Naprzeciw niego biegł blady żołnierz.
— Towarzyszu poruczniku, czołgi!
— Wszyscy na swoje miejsca, — zako

menderował Rebrikow.
Po kilku sekundach był już w okopie 

„przeciwpancerniaków“. Każdy z nich w mil
czeniu ściskał w ręce karabin, obsługa stała 
przy małych, przeciwpancernych działkach.

,Na wprost siebie, mniej więcej w odleg
łości półtora kilometra od okopów, Rebri
kow zobaczył czołgi. Pobłyskując na słońcu, 
sunęły wprost na niego, strzelając bez przer-cj 
wy, ale niecelnie. Niewielkie fontanny ziemiS! 
podnosiły się na stepie i na zboczu czołowe-^

go okopu. „Paneemiacy“ natychmiast otwo
rzyli ogień. Suche wystrzały broni przeciw
pancernej rozdzierały powietrze. Czołgi na 
chwilę schowały się za niewielkim pagór
kiem i znów pojawiły się. Wpierw jeden, pó
źniej drugi i trzeci.

Rebrikow po raz pierwszy miał do czy
nienia z czołgami. Więc to jest ta prawdziwa 
wojna! Żołnierze strzelali niecelnie. „Za 
chwile czołgi będą tutaj, — przeszło przez 
myśl Rebrikowowi, — a co wtedy?“ Pozosta
wało jedno: granaty i butelki z benzyną.

— Celuj, celuj, do biabła! — klął w du- 
cjiu porucznik.

Czołgi zbliżały się. Coraz bliżej wybucha
ły ich pociski. Nowe leje widniały coraz 
bliżej.

Rebrikowowi przestało bić serce.
— Więc ani jednego nie podstrzelimy?
Naraz cz3ęjś rozpaczliwy krzyk odwrócił 

jego uwagę od czołgów. Odwrócił się i zoba
czył, jak z okopów wyskoczył jakiś żołnierz 
i rzuciwszy karabin, krzycząc i wymachując 
rękami, pobiegł w bok

— Wróć, — nieswoim głosem krzyknął 
Rebrikow, — wróć, draniu jeden! — Wycią
gnął rewolwer i dwukrotnie strzelił w po
wietrze. Żołnierz runął na ziemię i począł

czołgać się z powrotem do okopów.
Teraz czołgi były już zupełnie blisko. 

Dwa podchodziły pod samo zbocze wzniesie
nia, na którym znajdowały się okopy obron
ne. Jeden zanurzył się w gęstej trawie. Na
raz Rebrikow zobaczył, jak czołg szarpnął się 
naprzód raz, później drugi raz, zaczął strze
lać z karabinów maszynowych, obracając 
wieżyczką na wszystkie strony — i nagle za
milkł. W wieżyczce czołgu i nieco niżej zoba
czył dwa czarne punkty — a więc „pancer- 
nicy“ podstrzelili. Zuchy! Później zobaczył, 
jak z otwartych bocznych drzwiczek czołgu 
wyskoczył jakiś człowiek w kombinezonie, 
bez hełmu i natychmiast upadł ną ziemię.

— Przygotować granaty, — wydał komen
dę Rebrikow i kazał podać już wzdłuż oko
pów.

Teraz łoskot czołgów, strzelanina, trajko
tanie karabinów maszynowych i strzały 
działek przeciwpancernych zlały się w jeden 
nieprzerwany łoskot. Niemiecki czołg, poma
lowany na kolory ochronne, piął się w górę. 
Był hie dalej, niż sto metrów. Z okopu wy
sunęła się przysadzista sylwetka Klepałkina. 
Zmrużył oczy, niby dziecko i cisnął z całej 
siły w kierunku czołgu ciężki granat. Granat 
przeleciał nad czołgiem i wybuchł. Klepał- 
kin rzucił drugi — czołg zatrzymał się.


